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Radio Londyn przytoczyło przed kilku dniami powiedzenie znane 
go pisarza angielskiego Oskara jilde’a ’’Jedna rzecz jest gorsza od nie 
sprawiedliwości to sprawi edlwośó pozbawiona miecza” .Słuszne to i tra 
jnesszczególnie id stosunkach międzynarodowych.Co prawda rozgoryczony 
Polak mógłby dodaćfze istnieje zło* jeszcze gorsze: to niesprawledli - 
^0sc z mieczem., .

Me dajmy pokoj goryczy i igraniu z wyrazami• Kto z dalekiej 
perspektywy patrzy na obecne wydarzenia,rozumie, że gorycz - choćby non 
zupełniej uzasadniona bywa złym doradca,Zycie międzynarodowe nie lest 
wy Kładnijn em uczuc i chęci,lecz sił i możliwości * Jeśli .więc sytuacja 
Polski jest taka a nie mm?to nie dlatego;by nas chciano porzucić l . 
zdradzie, lecz dlatego¥ponieważ nie dopisały - przynajmniej na razie 
siły i możliwości .Powrocmy tedy do zagadnienia sprawi editwoeul i mle­
cza n » "«

Jszystko wskazuje ną to,że przytoczone wyżej słowa Wtlde’a od 
ziolerclądiają dobitnie sposob myślenia So,juszntkow.Anglo sascy meżowle 
stanu kilkakrotnie w ostatnich czasach podkreślali,że wyciągnęli nau- 
kę z okresu popierwszej wojnie światowej,kiedy to mocarstwa - spocza 
wszy na. lauro.cn - zmarnowały owoce zwycięstwa,i że nie maja zamlarum 
zbawiać się siły* u .

f za słowami Ida, czynyo^arówno prezydent Truman* jak i premier 
Attlee zwrócili się do swych parlamentów o przedłużenie służby wojsko 
wejoStctny Zjednoczone mają utrzymywać w pogotowiu pół milionową armię, 
amerykańska marynarka wojenna będzie - według projektu rządowego - u- 
irzymana w rozmiarach wojennych:bo w ilości J.0o79 jedno stek, co stano­
wi potworna, wprost, potęgę.większa, w sumie niż floty wszystkich wiek - 
szych mocarstw razem wzięte,Tajemnica bomby atomowej,najstraszliwsze­
go narzędzie wojennego ?pozostanie wyłączną własnością Anglosasów.Nie­
zmierzone zasoby gospodarcze Ameryki wraz* z zobowiązaniami z wygasłego 
juz paktu o różyczce i dzierżawie będą, rzucone na szale gry pólitycz- 
nejoSiany Zjednoczone oplataja siecią ‘baz lotniczych i ‘morskich cała 
lwię ztemskav Z tak dalejo ‘

 • r .tcł wszystko po to.by zorganizować i utrzymać pokój zgodnie z
zo-dzinlami t interesami najpotężniejszych z pośród* Sprzymierzonyche

 . kąjc się więc potężny mieć z opiecz, który ma stać na straży spra 
pwuedliiEęiscuPrcLwda^że sprawi edit ido śc 1 tej nie ma.Ale bedzie»Po to wła 
cnie buys się miecz,by zrealizować sprawiedliwość.

O R A E >> K U T X i W O J N V
K?.*zo.a. woina por,?c..j a skutki ,których usuniecie jest >io^iedy 

ciersserzniż odniesienie zwycieo twaL.V/o jna przenosi zubożenie narf)ddwr 
niszc?9c .roLasta i wsie i zużywając olbrzymie ilości kapitału,Za jeden 
oombcwj eo ,h.oh eama Anglia straciła nad Niemcami 9 tysięcy, można- 
hy zbudować piękny szpital,Za jeden okręt wo jenny,których tyle spoczę 
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lo na dnie morza,możnaby zbudować dzielnicę miasta•Ponieważ wojna ko­
sztuje więcej,niż wynosi dochód narodowy,wiec też pożera dorobek poko 
leń i zadłuża dalsze pokolenia.

Wojna odbiera rodzinom ojców i synów.Kosi ona ludzi najsilniej 
szych i iHjmężniajszych,bc- słabi lub tchórzliwi kryją się po kątach i 
v/7'chodzą cało6Wreszcie wojna powoduje spustoszenia moralne,,

Różne są tego powody .Nienormalne warunki życia z dnia na chen 
wobec ciągłego niebezpieczeństwa śmierci,skłaniają wiola ludzi do lek 
komyślnosci i występków*Powiadają onisSkoro wszystko wali się dokoła 
i nie wiadomo,cc ożeka nas jutro, trzeba przynajmniej użyć życia*! u- 
żywaja jak kto umie „Małżonkowie zapominają o wzajemnej wierności?dńew 
częta o czystości*ludzie pija,bawią się,puszczają pieniądze,swojelnie 
swojeoPrzestaje się zwracać uwagę na wychowanie dzieci,które chodzą 
samopas.Przęsłaje się pracować i oszczędzać.A gdy wreszcie skończy ślę 
wojna.złe obyczaje poz/stają.

Podczas wojny do głosu dochodzi owa ’’wojenna koniunkturaHgos- 
ppdąroza^.która każę myśleć tylko o szybkich i nie koniecznie czystych 
'zyskei^iiLudzie zaczynają nagle ’’handlować”, obdziera jąc ze skóry włas - 

'* nyćh rodaków lub oszukując ich bez skrupułow,Przed wojną takim typom 
nie podawąl.0, się .ręki ,podczas wojny i po wojnie, podziwia się ich”spyt" 
i ,:rZu.tkóśćH * Bo na tym także polega wojenna demoralizacja,że ogól 
przestaje odróżniać zło od dobrayprzestaje sie oburzać i potępiać zlo 

v które staje się rzeczą powszechną i tolerowaną.
I wreszcie jeszcze jeden skutek'wojny:Jak burza wyrzuca z dna 

stawu namuł i błotCi,tak wojna,przewracając cały porządek boski i ludz 
, ' kj./wyciąga z dna na wierzch męty ludzkie<Jednostki nieraz o kryminal­

nej przeszłości zajmują nagle wysokie stanowiska,osobnicy z pod ciem- 
. .*,nej gwiazdy usiłują przewodzie 1 narzucać innym swe zdanie*! nic dziw 

.. phego oni to właśnie mają najostrzejsze zęby i najmocniejsze łokcie, 
a w powojennym zamęcie te ” wartości ” biorą górę nad prawem i spsra - 
wicdliwoŁci-^c

Wszystkie te złe skutki dotknęły i naród polski^Potknęły go 
szczególnie ciężko,bo może żaden naró£ nie przeszedł tyle co nasz klęsk 

" i rozbicia.prześladowań,nędzy i rozmyślnego demoralizowania przez wro 
gów„Widzimy objawy rozsprzężenia obyczajów w kraju,widzimy je wśródra * 
szych wysiedleńców w Niemcżech,nie brak ich i wśród emigracji w AngM 
Widzimy to,ale może sobie nie uświadamiamy,że tu tkwi śmiertelne nie 
bezpieczeństwo dla naszej przyszłości,Jeżeli nie pokonamy go - zginie 
my.Tak bowiem,jak żaden człowiek nie może bezkarnie żyć w nieładzie 
i w upadku,tak 1 żaden naród nie może się pstac wbrew prawom boskim 
i ludzkim*wbrew wewnętrznemu porządkowi moralnemu.

. - Wierzymy,że powojenną chorobę nasz narodowy organizm przezvrp-
.. .-clęży^Ale jeden jest warunek? Tu nie ’pomogą żadne kazania i nauklołCaż 

. dy*z nas musi wziąć bezpośredni udział wic-* 
czeniuo^rzeba zacząc ód siebie,od dobrego przykłada.Trzeba wpLywaq aa 
rąjbllższe otoczenie,by opamiętało się i uporządkowało swe życie.Trze­
ba powiedzieć sobie: Skończyła się wojna i wracamy do normalnych waxn 
kow pokojowych,kiedy obowiązują davne przykazania i zasady uczciwością

Proga nie zawsze będzie łatwa ,ale musimy na nią wkroczyć^ I 
to nie jutro,nie dopiero w kraju,leoz dziś i natychmiast.

Ma cmentarzu pomniku żołnierzy polskich poległych za Sprawę 
pod Monte Cassino w dniach J1 -18 maja 1944 na jednym z tarasów wid - 
nie je kuty w kamieniu napis: ’’PRZECHulwIu ,rO*.f'ińpZ POTSCE tESMY POLEvLI 
WIERNI W JEJ SŁUŻBIE” <, W tych słowach przeAazali nam swój testament*
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jazowi ocltim p.jzaż^n md snom sic nachylasz, 
Balsanwn marz,;fi spływasz na stcsimion J s rc - 
Rano otwieram oczu:'długa mija'chwila, 
Zim patrząc w obcy ogród malowany cz ,rwc^m, 
PojM ~ to niG ta zijlcń i nic moje niebo - 
1 pi esc w gniewie zaciskam: dl acz ;go?dlacz.;go?! 
Ni jbo mojej tęsknoty ma barwę jodyną...
i CJLOC+ widia na świacie jest ojczyzn pi ęknlejszucłu 
Wszystkie palmy przesłoni ml zwykła brzezina 

MOJ pejzaż mazowiecki - uboższy i mniejszy.
Nie wiem,tle dróg jeszcze przemierzę,nim wrócę 
Do kraju,gdzie została wszystka miłość moja... 
Dzisiaj,przed obcym pięknem mogę, tylko uciec, 
Kiedy - na wrogiej ziemi i w cudzym pokoju - 
Nofc ml w końcu podłoży pod senne powieki 
iućj pejzaz utracony,mój pejzaż daleki»

STANISŁAW .DSTPDSKNK

PRZECHODNIU, POWIEDZ POLSCE.,..
# , . * dniu 1.września odbyła się uroczystość poświecenia cmentarza
żołnierzy polskich II Korpusu,którzy polegli w bitwie o Monte Cassino.

o kilka fragmentów z opisu tej uroczystości nadesłanego przez Zdzi­
sława Bau,korespondenta Polskiej Agencji Telegraficznej:

, 2 ^óry Monte Cassino,z ruin klasztoru Benedyktynów,nad którymi
powiewa biało-czerwony sztandar,rozległ sie. Hejnał Krakowski ...Oddzia- 

y dywizyj Karpackiej,Kresowej i 2-ej Pancernej - weteranów kampanii 
włoskiej - ustawione przed cmentarzem,wznoszącym sie tarasami na zbo­
czu vAyorza 593,sprezentowały brc?ń., .Oczy wszystkich obecnych skierowa­
ły się na postrzępione mury,skąd w dolinę śmierci spłynął hejnał z Vie 
zy Mariackiej.., 17 n u

Na uroczystość przybyli przedstawiciele armii alianckiej: marsz., 
Alexander,naczelny dowodca wojsk,które walczyły o Monte Cassino, gen. 
,eir,reprezentujący 8-ma. Armię,gen.Magruder,przedstawiciel armii amery 
kański e j , kt ora szturmowała klasztor podczas pierwszej lutowej ofenzywy, 
przedstawiciel armii francuskiej gen.Le Couteux de Caumont,amerykański 
commodore Zirolli,przedstawi ciel włoskiego następcy tronu gen.Cassiani 
...ngcai, uło s Ki minister wojny Jacini, przedstawi ciel Vatykanu Amleto Bon 
uini,jugosłowiański generał Marco Michaiłowicz,poseł jugosłowiański Mi

-L-.rek,szef czechosłowackiej misji wojskowej płk.Swoboda,biskup litew 
oki Buczys i wielu innych dygnitarzy wojskowych oraz cywilnych,

Przy boku gen.Andorsa,dowódcy II Korpusu stanęli jego najbliż­
si pomocnicy: .zastępca dcy II Korpusu gen.Szyszko-Bohusz,szef sztabu 
^.1 ;.iorp,gen Ji. sniowski , dca Dywizji Karpackiej gen,Duch,dca Dywizji Kre­
sowej gen.Sulik,dca 2-ej Dywizji Pancernej gen.Rakowski.Z Londynu przy 
kył^dawny dca Dyw,Karpackiej gen.Kopański,obecny Szef Sztabu Naczelne­

go /odzae Z Niemiec przybył dca 1-ej Dyw^. Pancernej gen.Rudnicki .Polskie 
fladze cywilne reprezentowali ambasador R«,P,przy Y/atykanie (V/atykan do 
t>ej pory uzna je rząji polski w Londynie) dr.Papće oraz charge d'affai­
res Janikowski,

2 godz. 11-ej przybył na cmentarz marsz.Alexander.,Orki estra o - 
narodowe polski, bryty jski, amerykański , francuski i włos­

ki .Marsz e Alexander w towarzystwie gen.Andersa przeszedł przed frontem
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kompanij honorowych ze sztandarami. z dywizyj Karpackiej, Kresowe j i 2ej 
pancerne j .Itastępnie mars zou 5 ■'.bander i gcno Anders weszli na cmentarze

U wejścia na pman-^arz zna.jdują się dwa wspaniale orły o dumnie 
odrzuconych,husarskich skrzydłach*Cmentarz wznosi się amfiteatralnie 9 
—ma tarasami, wspiętymi kamiennymi schodamioNa tarasach dwa szeregi gro 
bow.Każdy grób pokryty jest kamienna, białą .lub żółtawa płytą z nazwi - 
skiem i data śmierci.Na ostatnim tarasie przed prostym kamiennym blo­
kiem ołtarz Zz napisem? nPax-( vi'rojekt cmentarza wykonali żołnierze Korpu 
su W.Hryniewicz i J.SkolimowskioHównieź attyści włoscy pracowali przy 
budowie cmentarzao

. Marsz.Alexander i genoWleoAnders zajęli miejsce przy ołtarzu® 
Mszę świętą odprswił biskup połowy Wojsk Polskich ks.Józef Gawlina.Źo! 
nierze zaintonowali przed kazaniem pleśń "Serdeczna Matko”.Pienia re- 

• ligijne wykonał znany śpiewak St0Prokopieni.Po egzekwiach i po pokro - 
pieniu cmentarza wodą święconą,kapelani obcych wyznań odprawili modły o 
Następnie przemówił' gen.Wl.AndersPktóry przemówienie swe tak zakonni'?

, * °"Walczyliśmy w wielu zwycięskich i khwawydh bojach,ale ten
który Wygraliśmy tu,znany w świecie jako Bitwa ó Monte Cassino,z pew - 
nosclą będzie zapisany w historii i wyryty w pamięci,jako jeden z naj­
cięższych stoczonych o lepszą przyszłość świata,Tysiąc najlepszych na­
szych braci 1 synów,bohaterów,którzy umierając wołali:"Niech źyje Pol­
ska" , pozostano. dla nas#symbolem wiary i głębokiego przekonania,że z tej 
wojny Polska musi wyjść naprawdę wolna i niepodległa.Zapewniamy Wasjiaj- 
drożsi Nasi Towarzysze ^ronl,którzy z przed tronu Bożego błogosławicie 
obecnie naszą słuszną Sprawę - że nigdy nie zdradzimy naszego hasła : 
"Bog,Honor 1 0jczyzna”,który było naszym drogowskazem w bitwach.

Dziś,gdy ta straszliwa wojna światowa zakończyła się,wierzymy 
mocniej,niż kiedykolwiek,że nasi wielcy Sojusznicy,do których zwycięs 
twa przyczyniliśmy się w gtanlcach naszych możliwości,wspomogą nas i 
doprowadzę w Polsce do zwycięstwa demokratycznych zasad prawdy,sprawie­
dliwości 1 wolnością Żołnierze II Korpusu Polskiego: Niebh Źyje Polska 
wolna,niepodległa 1 suwerennai”0

Sygnałem wojska polskiego odegranym przez trębaczy przy pocz­
tach sztandarowych trzech dywizyj,zapaleniem znicza przez gen.Andersa 
i marszem żałobnym Szopena uroczystość zakończono.

LUDZIE Z KRAJU OrOWiA&AJA
, W dalszym ciągu brak jest, bezstronnych, niepropagundowych wl.Q.do* 

mości z-PolskióBlatego też zamiast opisów dostarczanych przez korespon­
dentów prasowych,iLv :̂ podać jedynie sprawozdania tych osób,które nić
datao opuściły kraj „Jest; to dziś jedyny bezpośredni materiał Informa ■- 
oyjny.Podane niżej informacje pochodzą od osoby,która wyjechała z zach- 
terenów Polski w pierwszej połowie sierpnia.

OSADNICTWO NA ZIEMIACH ZACHODNICH. Osadnictwem zajmuje ale 
stwowy Urząd Repatriacyjny,krotko zwany PUll-em.Zasadniczo rozróżnia a".ę 
osadników, pochodzących z ziem polskich na zach.od linii Curzo­
na i r e p a t r 1 a n t'd w, z terenów na,wschód od tej liniioHepa- 

. trianci opuszczając swa ojcowiznę mogą zabrać 2 tony bagażu,nieraz na­
wet inwentarz źywp Jednak około ich nie posiada żywego inwentarza 
a koni e są r zad kos ci ą a Kartu, repa macy jna. wydawana prz e z PUR, du j e pra­
wo do bezpłatnego przejazdu koleję0Oprócz Polaków przyjeżdżają też oby 
watele litewscy, narodowości polskiej,Ukruińoy i Białorusini,obywatele" 
polscy,którzy podają się za Polaków oraz ŹydzloCi ostatni,często obywa 
tele świeccy zawsze otrzymują zapomogi 1 osiedlają się w miastach,. Po 
czątkowo.płacono wszystkim repatrjantom po 800 zł. źapomogi^w połowią 
czerwca jednak cofnięto ją a fundusz przeznaczono dla Polaków wracają­
cych z Fw/cg, Oh >rakLeryc L-yczna jest,ze wszyscy starają się osiedlać 
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na ziom?ach,ktore pized 1939 rokiem należały do Polskih
,, Nad przesiedlaniem czuwają inspektoraty PUHu<,Przeprowadzka 

odbywa s.tę eGapami,na których znajdują sią obozy^Gdy w końcu przełado 
wany pociąg przybywa na miejsce,musi być wyładowany w przeciągu podzi 
ny^Ludzie biwakują pod gołym niebiem,nieraz buduję, sobie budki i cze­
mu ją na przydział zicmioStąd urzędnicy kieruję na wioski ponls-
mieckiGonrak srodkow transportowych sprawia,źe ludzie zaprzęgają się 
k_'~in'L f? ,/70ZłJW -i-, ciągną swój dobytekcPo obraniu sobi.e domu otrzymują 
cci eoKysa grunt na podstawie karty repatriacyjnej/której jest zapisa 
’.'iż2 2iemi posiadał* każdy w miejscu skąd przybyło Przydział ma jed -

^'tIa^a^uer tymczasowycNa dużych gospodarstwach osiedla się po kil- 
Aa roazm razem i nic stosuje sie reformy rolnejoWogóle panuje chaos o

. Nl&MLLE SĄSIEDZTWO o Cale wioski przeznaczono na tzwygospodar 
s uv/a wojennegna Któzych gospodaruje wojsko sowieckie<>Stanowią one zdo 
bycz wojenną i produkują na wyżywienie oddziałów sowieckichoNa wielu 
o nich pracują^zołnierze sowieccy zwolnieni z niewoli niemieckiejo Ci 
9^ a szczególnie sie dają we znaki osadnikom,gdyż przyzwyczaili się 

raounkUj^/o jsko zabiera wszystka koniczynę i dwa pierwsze pokosy sla 
na,a by<£y tez,wypadki,źe żołnierze sowieccy wyrzucili osadników a meb 
le icn wywieziono na wschodoGdy wojsko opuszcza jakąś okolifę,genera­
łowie sowieccy domagają się od sołtysów poświadczenia.że żołnierze 
sowieccy nie kradli i nie wyrządzili szkodo
  . , c Niepewność losu sprawia,źe szczególnie osadnicy uciekają do 

io_ski środkowej?vą oni naogotl* bardziej życzliwi dla panującego syste 
mu niz repatrianci,którzy czuja się pokrzywdzeni i wciąż myślą o pow­
rocie ao siebiOoSzerzą sie wśród nich nawet nastroje mistyczne# o ust 
do ust krążą przepowiednie na ten tematoNiemcy są naogól*’ dobrze trak* 
towani,pchają się też gdzie mogaoDuźo ich jest w miastach,w sowiec 
kich ’'wojennych gospodarstwach” 'a nawet w polskich obozachoWo jsko poi 
Rkie widzi sie, tylko przy samej granicy zachodniej jako tzw0Erygady 
naporoweoOsadnictwo w miastach odbywa się w ten sposob,z'e kto miał.' na 
wschodzie dpm - dostaje w nowym miejscu pobytu też dom,często nawet 
z meblami, o il.e ich przedtem nie zrabowany Własnych zabierać ni o wolno, 
bkiepow jeszcze nie otworzono0Z braku aparatów radiowych ludność ko - 
rzysta tylko z tzw0 radio-węz-lów., Tłuszczu i cukru do sierpnia na kar 
tki nie było0

czając bandy które 
ani strzelas < ■$awet 
c j i o Obs erwaje s ię 
skiej,wyżsi jednak

, , , . v-/frzi się na terenach wschodnich i zachód -
j1"LS'ań'' -°lGCfceŁ-y.elkowej jest go mazi Stosunek ludności polskiej do

,uerzy so\/ieckich jest niechptnytiKobiety polskie nie pokazują sie 
w u^warv.'<stwle bolszewików,a w wielkich miastach nawet nie wychodzą'

po zapadnięciu zmrcku»Najgorzej zachowują się Ukraińcy w wej*- 
sau suw.teck.Lm0Duzo ” banderowców1* dostało się do armii rosy jskie j 9 opuaz 

2 rozboje»Żołnierzom sowieckim nie wolne- pic 
. znievvazony ,czynnie cficóż uddaje wl^r .,P jCQ poli­

cz odpływ niższych oficerów sowieckich z armii poi 
pozost:ijąo0d żołnierzy sowieckich można wielo na­
je dnak rzeczy pochodzące z rabunku^Między wojskiem 
stosunek jest raczej niechętnyoWsród inteligentów 

zy zobaczyli zachód i Polskę, można obserwować pewne 
jednak nie rozumuje i powtarza oklepane frazesvo

sowieckim

< WSZECHWŁADNA PHi0Urzędnicy oraz wszyscy ci,którzy chca otrzv
■LlaGnc Jfb rządjwu,prowadzio przedsiębiorstwa lub gospodarstwa ma— 

ozL-i naleze-i. do PPACDeklaracje możha dostać u każdego soltysa,, Ludzie 
woj.ą raczej PPS,chociaż wpływ tego stronnictwa jest znacznie mniejszy 

ł -^ówi otwarcie,źe wybory nie będą demokratyczne o
J c-urcnnlctwie  -nym i stronnictwie Ludowym mowi-lo sic na< -

Dia.iOo v'.Viao.omosci^te pc z przed zjazdów Stronni ctv/a Ludowego
-l_ ..oiskiego oironnictwa Ludowegc . dbytych z końcem sierpnia^ py -.ypjyed.
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L UD<H & MY 3-
KTO ZTTCItiZYł. POD GRUN;JALDSH ?

Sowiecki uczony Nikołaj Bierza 
iDun dokonał .pakowego odkrycia, .4 
mianOwictj w książce wydanej u No 
stele prz^z Komitet Tszechśrowlań 
sKl w r<J.943) napisał 9ż-> najwięk­
sze zwycięstwo.jakie w średniobi^ 
czu odniesiono nad Niemcami} buło 
wyczynan x rosyjskim.

Książka Tnerżawlnei. nosi. tytuł 
lekowa walka Słowian z niemiec­

kimi grąMeżiamfW rozdzdV-ym a- 
utor zajmuje sty walkami naroduro 
syjs k i Kg o z *g rab tżcami r. > em i cc- 
kimiwi3 idJ - 15^Dr-ugg.krótsza od 
Pierwszej. cześć togo rozdziału po 
spijcoltp b'1tuto pod Grunwaldem i 
Tann mb erg i urn. stoczonej 15» llpca 
14I-0 roZ t^gu co tam czuta sie na 
io^t trudno st . e. dowiedzieć1 ^im 
był kryl Kładyslaw Jagiełłomacz^ 
lnu wodz$u>ładca Polski i Lito^u a 
także brat vK:tgcia Kltolda-które 
mu soulmkt historyk powierzył ro 
lc głównąDSam opis bitwy brzmi na 
stypując o:

nkuc er z o zakonni mieli 80 ty~ 
siycu ludzi i na początku bltwywu 
Darli duży nacisk na polskie i lu 
t ews kia . woj s ka V i to Ida Ą poważnie im 
zagrażając o Prawe skrzydło armii VI 
to Ida nie wytrzymało nacisku i rzu 
cllo sig da ucieczki o Zbliżona sle 
katastruja dla Polski i dla Litwu. . 
jak slj wydawało»n \ juchrcnncu

.. tej krytycznej chwili weszły 
do boju rosujskU wojska smoleńs­
kie pod dowództwem Ich kstpeta ju 
riCoZesrodkOwujoc na sobie mężnie 
1 dzielnie ud mżenia armii ruce "• 
rzu .Rosjanie umożliwili V Hołdowi 
2 ab rąn 1 a s 11 c i Krzyżne 1/ zos tal i zu 
P ełn b 3 po ■? t C i Ł przy' c ZUril (jLC Ijdll. .j 
Kj rolę; odegrały wojska rosyjskie.*

Aby zqś nie było uajmni jszej 
un t pi z do 30 ia u i o r kładz l j kropke 
nad MMpisz-.c wyraźni a:“Tak wiec 
id roljld ncjo‘1 rosyjski w przy'7 ; 
mlerzu z innymi nomadami -słowian 
sktmi nie tyjko rozbił nUmlec ~ 
kich ruc .rzy^prOu;^grożących zajc* 
ciem, ziem pjlsktcff t iftewsktcnl 
31 u dec equj< '.o) pc, yma-T paTct 3 
Of.rta-rytcon niemi .cktchna KschfLŻ

K°ky'- Si gdy ukazał 1 się pra 
c - L Di rl. i1mb 2r; 1 b yi ’> c .<»y ia o 
Zv prasie n \ mv .-Okt^j/z^ ulj :o T*. 

pa-j 11-riioa ii Tiwkćw 'pod

: < - ZDA
Vi^dnlem uratowali Europe przędza- 
iDioem barbarzyństwa ,,e Niemcy.

ACH; TA GEOGRAFIA !
Pc Pierwszej wojnie światowej o- 

poulacL „no so^ie w Kolach politycz 
nuchMak to ówczesny premier m - 
91 liski Lloyd George oburzy! sie 
na Polakaw za ich p\iepohamuwi.no a- 
potytuoDomagali tl\._ bowiem ..Cyli 

sig wyjaśniło,ze chodzi 
o Si.ask^ktorego nazw?, angielska o 
wa vj:-yllcjgN przypomina0

Ale i obecnie atlas g.ograjicz 
ny nie zawsze bywa pod raka poli­
tyków ?3 to w na ostatniej sesji an 
gFalskiego parlamentu w dyskusji 
n-:d sprawami polskimi przemawiał* 
migdzy innymi poseł konserwatysta 
Saoory:projoUniwersytetu w Betfast 
Omawiając sprawę naszych granic za* 
chodnlch proj6Saoory stwierdził: . 
z^ w Teheranie zaszło nieporozu - 
mienie co do rzeki NissytSt Kin tuj 
si ał o Ntssie łużyckiej a Ćhur *» 
chill^ i Rooseoelt o Ntssie wschód 
n i ej 0' rezul tac is ni epo rozum i un i e 
wykryło sle w Poczdamie i rosyjs­
ki punkt widzenia przeważyło

A może w Teheranie i na Krymie, 
leg, mówiono o naszych gr micach 
wśchodnicht nic wszyscy wi edz i elit 
czy mawa była o Bugu czy też oa o 
Bohu?

DjAJ PRBZYDBNGI
Kiedy sie z.jstawta obecnego pre 

zydenta Stanów Zjednoczonych z je­
go po przedni ki cm ^udsr z a wielki kon­
trast tych dwu postaclo

Doosouelt był człowiekiem peł- 
nyii energii ?ambttnym? lubigcum w la 
dz^oZ-uwsze miał jasne .szeroki e po 
musly t realizow pf je konsekwent** 
n l j o 1 v t er;i •. t pl i wt 3 b yl: wyb it num re - 
jorm i tełem społecznym ; wyprze -** 
deal: dażenta swego naroduj? grun­
cie, rzeczy nie był typowo amery - 
k msklnu '.skutek swej choroby (et er 
PtJ: od dzieciństioa na bezwład obu 
nag. uwa^lsl^ za za centrum ydo- 
koia którego sl^ wszystko obraca* 
Ko l nj a znosił oporu0Nie mi ał on 
3ZC71 .śl^lwej roki w doborze swuch 
doraaców^mlał odd^.m.iCh zwolonny- 
ków :.l; i zacI yea pr^^?4ikow0

Obecny prezydent Harry Tr^J-man 
= to lupowy Tykanln?K' nawet z
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wuglądu.Tak jak- on wyglada/musli, 
mow! wiele milionów Amerykanów„ I 
dlatego jest on bliski swemu coo** 
•leczenstwUoda/hdy może się don htz- 
Pęwno zwrócić swobodnie z przy la- 
sielskim ” Hall o Harry! \ :? przeci­
wieństwie do Rooseoeita nie ma on 
ambtgyj osobistych.Umie słuchać i 
uczyc sieknie jest bowiem zarozu­
miały .Rozumie,ze jego stanowisko 
wymaga doświadczenia5głębokiej i 
rozległej wiedzy i dlatego potrą-

I’ AK— 7
.........  *■■■•■*■"■  . . ................. ... '■ '•}'•.#/ z /"/IV/.

; j"i sobie dobrze dobierać doradców
/rezoTruman nie może sie oder­

wać od linii politycznej Rooseuel* 
ta .który z reszta "tłumaczył1 swą 

\ politykę ustępstw konieczno setami 
- wojennymi.Lecz koniec wojny przy- 
\ niósł wiele zmian a nowe okol też- 
; no set wymagają nowej poll tyki.Już 
: sg oznaki,że preznTruman szuka no- 
: wej .d.rogi.aby wygrać sprawiedliwy 
- Pokoj0To było z resztą celem całej 
; poi z tyki prez»Rooseuei ta.

TRAGiCZNA f?( ^PRAVvA
Obszerna,poobwieszana obrzydliwymi "lanszaftami1 sala w nadgry­

zionej przez wojnę siedzibie zarządu, miasta Paderborn,Ha tle ogromne’] 
ilagi brytyjskiej siedęi sąd składający się z trzech brytyjskich ofiće 
rowePrzed nimi krzyż i Pismo Sw,Z lewe;) prokurator, kapitan brytyjski, z 
prawej obrońca poroMichałowskiolTaprzeciw sądu,w ławkach zajmowanych zwv 
Kie przez publiczność,siedzi 48 oskarżonych,młodych Polaków z obozu w 
Hoxter„wszyscy maja na piersiach zawieszone tabliczki z numerami dla u- 
'latwienia sądowi orientacji co do osób.Twąize wynędzniało,bladeoPrze — 
ciętny wiek 20 do 25 lateSą jednak również kiIkcnastoletni chłopcy,

• Na ogoł.oskarżeni nio zdają sobie sprawy z ciążącej nad nimi od- 
powiedzialnoscioSą spokojni a nawet >wdumni<, dszak każde ich słowo jest 
tłumaczone na dwa języki (angielski i niemiecki)„Wszak słucha ich z u- 
wagą tylu umundurowanych panów., Vipkszosc z nich nie była nigdy w zwyk­
łym polskim sądzieo/ czasie wojny natomiast przywykli do tego,że jeśli 
Niemcy mieli coś komuś do zarzucenia,to uśmiercali go bez uroczystości, 
lo tez teraz czają się jak uczestnicy ważnej ale niegroźnej konferencji 
międzynarodowejoTym bardziej,ze nie uważają się za winnyche

. A tymczasem sprawa jest - niestety - b<, po ważna c Dnia 26,VII b„n 
we wsi Purstenau został zamordowany bestialsko mieszkaniec obozu w H6x* 
ter,,/zburzeni Polacy trzy dni czekali na aresztowanie niemieckich mor­
derców a nie doczekawszy eip - ruszyli w ilości około 500 osób z odwe- 
mfn rezultacie podpalono klika budynkox- i zabito sied -
miu NiemcoWoPoncja brytyjskayktóra przybyła szybko na miejsce wypadku, 
ujęła pięćdziesięciu kilku młodych ludzi,w tym kilku z‘bronią w ręku, 

ech ucieklo z więzlenia,dalszyeh trzech jako bcjeńców przekazano poi 
skim władzom wojskowytPozostali zasiedli na ławie oskarżonych,

. Oskarżeni wszyscy nie przyznali się do winy,, Świadkowie nie ziden 
tyfikowali żadnego z ni oh jn^o podpalacza lub strzelającego do Niemcówe 
Prokurator w krótkim przemówieniu przyznał,że żaden z óskdrżonych nie 
został schxyytany na gorącym uczynku i źo wobec tego nie ma bezpośred - 
nich dowodow ich winyoMimo to prosił o uznanie ich wdnnymioObrońca w 
K!hZn^JrZ?m<>^leniai P0(imul0wal tlo zajścia.Podkreślił warunki,w ja- 
ni ’vychowywaLi oraz^że władze brytyjskie do tej pory
m'q niCvV'/ynx ''"t° 1 sprawców bestialskiego zamordowa-
rei rzeJ_Ni emców.Prawo musi ó przy^cone nalej ziemi,na któ*'

-j p.-^Ov-aly gwałt i okrucieństwo Ale trzeba karać tych,którym wine u- 
duwo^nionoojo^do,oskarżonych to winy im nie udowodniono.Obrońca wiec o* 
niemieckiPl^n^"61113, tycn n>lodyehvrypanych z wieloletniej przemocy -i.L ęIH.L t UK.1 U J 1L1O. Zlo 

Po czterodniowej 
chanie. \uiv ;v ,tyrok8 4 
niem?źe wyrok co do nic 
egOylmiu po 20 lat wioz 
ta wiezieniu dla

rozprawie,dnia i l b.ra9zostj^ ogłoszony niesly— 
cornsonyc;n skazano nu karę śmierci z zastrzeze 
h musi oye za twierd zor.y przez marszt,Montgomery- 
.1 ecu ; t i e',u po ! 0 lo/t?4reoh po 5 lat,7miu po 3 la 

... zawieszono karę na 2 lata i tylko
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5ciu oskarżon^ oh unie winni ono0
Nie jesteśmy powołani do krytykowani wyroków.>7/dno nam wszakże 

ocenie skutki tragicznego zdarzenia.,-Paktem ;est,że kilkudziesięciu mło 
dych Polaków trzeba doliczyć do bezmiernych strat,jakie naród nasz po­
niósł w czasie tej wojnyoJest faktem?że w walce polsko-niemieckiej zno 
v/u pndaja^polskie głowyoNiechuj ci wszyjcy Polacy,którzy mimo rozsad - 
nych rad i ostrzeżeń wciąż jeszcze myślą kategoriami wojennymi i na via 
sna rąką prowadza. rozgrywki z wrogami niechaj ci uprzytomnia sobie 
s * idy bryty jskie sa niezwykle surowe i że wszelkie wykroczenie przeciw 
obowiązującemu prawu to nie przelewkiylecz igranie z życiem własnyirątak 
cennym dla przyszłości narodu®Lekkomyślna swawola,rabunki,kradzieże,po 
opadanie i używanie broni,akty odwetu * to sa występki,za które spada- 
j i bezlitosne karyo7/ojna sie. skończyła./'!.. e wojonae^.dniała

Co sfychaó w
UoN»ReRy AoOtrzymuje ze zbędnych za 

pasów wojsk amerykańskich 
w Europiu za 150 milionów dolo samo 
chodów,butów?ubrań,bielizny itp<,na 
rzecz dotkniętej przez wojnę ludno 
ści.
RADĄ PJECIU ministrów spraw zagr 6 

rozpoczęła w Londynie 
konferencję,mającą przygotować po­
kój z Włochami,Rumunią,Bulgaria i 
Węgramioraz zająć się sprawą żyw­
ności i opalu dla Europy^
PLANY JAPONIIo Japonia w okresie , 

gdy jeszcze odnosi** 
la zwycięstwa i wierzyła w zwycię­
stwo Niemiec,miała piękne plany®Ża 
mierzala przejść przez Indie,spot­
kać się z armią niemiecką koło Bag 
dadu,wspólnie przemaszerować przez 
Afrykę polnecną do Atlantyku 1 ude 
rzyć stąd na Amerykę z równoczesną 
akcją floty poprzez PacyflkoTe pla 
ny tłumaczą,dlaczego Hitler pchał 
się do Egiptu 1 przez Kaukaz § spie­
szył się na omówioną randkę z Ja­
pończykami d wszystko rozwiało się 
z dymem®
QUISLING skazany został na śmierć® 

Próbował się brenid twier 
dzeniem?źe jako patriota chcial o- 
szczędzi : Norwegii losu PolskicNie 
wyjaśni! tyłki$dlaczego przy spos 
bnoścl nariibowali różnych cennych 
przedmiotów wartości miliona koron.
9o400 NIEMCÓW skazano w ostatnich 

5 miesiącach ubieg-
ligo roku na śmierć za słuchanie , 
angielskiego radia»Ta cyfra najle- ■■ 
piej świadczy o straszliwym terro- • 
rze„przy pomocy którego Hitler usi \ 
Iowa! odwrócić klęskęoAle terror 
jaka nie ocali? :

św-e£‘:e ?
1 HITLEK ŹYJE? Przed kilku tygodniu 
\ mi rozeszły się po-
; głoski,że Hitlera wysadziła ńie - 
: miecka łódź podwodna w Argentynie 
•; Przed tyg< dniem radio Rzym podało 
j pogłoskę,że HiVter ukrywa się w 
-! Hamburgu.Ta pogłoska zdaje się po 
; legać na prawdzie®Oto radio Mosk- 
: wa podało następującą wiadomość 3 
i Oficerowie bryt® wywiadu w Hambur 
: gu twierdzą,że widziano tam przed 
5 kilku dniami Hitlera,który zmieni 
I sobie rysy twarzy przez t,zw«,ope- 
; rację plastyczną®Zarządzono wiel- 
. ką obławę w okolicy dok-w i jest 

•? możliwe,że Hitler zostanie żywcem 
:schwytanyo Szuka się również jachtu 
: z drzewa mahoniowego,który Hitler 
• kazał zbudować dla siebie i żony® 
: Nie trzeba dodawać,że złapanie Hi 
: tlera byłoby olbrzymią sensacja o 
*; Ciekawy szczegół:Przed paru mie - 
: siąoami niejaki Roberts,uchodzący 
: w Stanach Zjedn® za proroka,prże- 
: powiedział,że Hitler żyje i że zo 
; stanie złapany we wrześniu b,r1łł# 
! 15 WAGONÓW BARWIKÓW otrzymały nie 
I mieckie gmi-
i ny dc przefarbowania mun durów b0 
: niemo jeńcówoBeda mieli 6 kolorów 
i do twarzy i do wyboru.Równocześnie 
: zakazan Niemcom noszenia czapek

typu wojskowego,oraz czapek nar - 
i ciarskich9wszelkich odznak 1 odz- 
; naczeńp naramienników itd0Gdyby 
; jeszcze zakazano im prowokowania

Polaków i planowania odwetu*

NA CELE WYDAWNICTWA złożyli? 
Polski Obóz CyWc Brill:n 1o8/± 
p0 pchor®Nomarski z Neueherse1Ó(j H 
Wydawnictwo c,prdcor’”i 1 dziękuje 
O'Ti pioó ivZcome
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,, • I'/onczas: Prżyszli do' Jezusa-faryzeusze 
i 'zapytał Go jeden ź nich1doktor'zakonny, ku­
sząc. Sb/.Nkuczycielti^które jesttf: wielkie przy.-. 
każąj^X4‘X;zakonie?' ’Ązekt :mh Jhzus: Będziesz -mi . 
■Iowaff J?.ańa' Boga twego -Ze-^wtizyatkiego •serca-tw/O.-. 
go i że'wszystkiej duszy twojej i Ze wszyst­
kiej myśli twojej,To,jest największe i pierw­
sze „przykazani e<. A wtóre podobne jest temu:Bę- 
dzieśMmiłował bliźniego twegOQjak ;siebie • sa­
mego.Na tych dwóch przykazaniach wszystek za -
kon’’żaw-iśl 3i prprucy.A gdy się faryzeusze zebrali,zapytał ich Jezus,mo* 
wiąc:-Có' się ^v/amr zda o Chrystusie? czyim jest, synem? luZękli Mu: Dawido* 
wym.Rzekł im:Jakże tedy Dawid !w duchu nazywa go. Panem,mówiącfBz©k^YBaęr • 
Panu memu, siądź ‘po prawicy mojej, <iź ■ położę niephży jaciolEy twojd podnqfev . 
kiem nóg..twoich?Jeśli tedy Dawid zowie go. łanem# Jąkźe. jest , syneml-je&oSi 
A nikt nie mógł mu^óąpowiedziec 'płowa,ani nikt'4nie ś^iał'’ od-’ ónegowdhiar 
więcćj Gci pytaco V. • ■ ’ t . '7 */"■’•

*-..#* • .... .« n.GV:

Bieżące., stulecie a zwłaśzóza obie .vojny przyniosły wiele, zrięh 
w życiu, kobiety,głodne zmiany-bą przemi jajace> i,, przeważnie wywołane ko-- 
niecznościa zastąpienia ■t.iężc‘żyzn; powołanych do* szeregów,inne nątom$p,st 
sa stale'i zasadniczb.Gq, mo" nbwe-. uprawnienia,które poprawiają stanowisko 
-kobiety w pewnych dziedzinach ’życia/ ynikly 'te--uprawnienia z natural-, 
nego rozwoju/życia gospodarczego i obyczajowego#z tego źe kobiety uZyś, 
kały dostęp" do wszelkich studiów,i zawódów;Kobiety otrzymały wiele, po­
litycznych i społecznych praw,któryeh przedtem nie posiadały. ' - 

wszystkie uprawnienia nie zmieniają jednak zasadniczego sto­
sunku obu pici,nie zmieniają roli,jakt} kobiecie-przypada w małżeństwie 
i V7 rodzinie-.Przez małżeństwo kobieta zajmuje' miejsce w spolecznościiro 
dd/anej a ta jest celowo uporządkowana0\; rodzinie mężczyzna jest głow^ 
a kobieta jest jego towarzyszka,równą mu lecz podporządkowana,Podpo - 
rzadkowaflie to jednak jest rozumne i ' uwzględnia nie., tylko to , źe kobie­
ta'jest pełnym,obdarzonym rozumem i wolna wolą człowiekiem, ale teź i to, 
źe ma ona szczególne prawa,należące do małżonki i matki»

Wychowując zatem dziewczęta trzeba pamiętać#źe kobieta ma swo­
iste przeznaczenie w życiu i że natura obdarzyła ją odmienną budowę, fir 
zycznę i duchowa,że podlega ona ,innym niż mężczyzna prawom rozwojowym. 
Każda zdrowa kobieta chętnie i świadomie podejmuje swe życiowe obowia 
zki i w ich spełnianiu znajduje pełnię życia i szczęście,'Tszystko n .to 
miast,co ja pod tym względem wynaturza - unieszczęśliwiu jć} a spo-Iecze* 
nst;vu przynosi szkodę- t?/ychovJ‘inie więc kobiety, jaj wykształcenie,pracę, 
sporty i rozrywki musza uwzglednic.ć jej siły ..,^,4
a zarazem liczyc się z'wrodzona tez kobiecie 
i chroni jej pTecQ

i jej zdolności wrodzone, 
•. / s t y dl i wo ś c i a ? która zdobi

Hasze chrześcijańskie zasady i n.sz-,. 
by polska zona i matka była naprawdę d u s 
w* rodzinie mia.1V. swojo właściwe król es'^uvo, by

polski, tradycja wymagają 
z ą ogniska domowego# by 
t ;m mogła, realizować swe
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powo*Tanic•Przed kobieta polską saoją teraz zadania, szczególnie ważne, 
bo podwójnie musimy odbudować normalne i zdrowe życiu rodzinne? musimy' 
oprzeć sio na silnej rodzinie,która tak w .zna role odugr ił*a w życiu na 
szego narodu.Folki umi Jfy zawsze godzić obowiązki*rodzinne z obowiązku 
mi wobec.Ojczyzny i społeczeństwa,, W czasie wonny wzięły na swe niewics' 
cie barki ogrom zadań i podołały im^Umi .Ty byc matkami i żonami żołnie* 
rzy, a gdy zaszła potrzeba,umiały same walczyć o wolność*

Jak słusznie stwierdził to nasz wróg,którego nasze kobiety swa 
post iwa zmusiły do uznania,stanowisko Polek w życiu narodowym jest wy­
jątkowe* » Dlatego w interesie narodu i jego przyszł*osci leży wychowa — 
nie młodych pokoleń naszych kobiet tak,by mogły spełnić swe powołanie<»

DLA WOJ TKA
Rosną., drzewka w lesie i kwiatki na qrzqdzle, 
Rośnie sobie Wojtek.co też z niego bidzie ?»»

Bqdq silne r^ce i szerokie myśli,
Talu wróci 3)j tek, tam skad-esmy przyszli.

Silnymi rykaml,kielniq i siekiera
Bgdzie stawiać domy dla warszawskich sieroto.

Ą szeroka, myślą ściany ich oświeci, 
Zęby w słońcu żyły wszystkie polskie dzieci.

JAN ROSTWOROWSKI

K$ i ąż Y C i LA M P A

Drwił" nocą kstgżyc z lampy..że tak krotko płonie*
Ta odparła mu na to w podrażnionym tonie * 
"Księżycu,chociaż krótko świeci światło moje - 
mam je na własność: w cudze slp blaski nie stroją*d

JULIAN tóJSMOND

KTO JEST LEPSZY^ DZIECI N..LEŻY UCZYĆ ŻYCIA!..

Jednego letniego wieczora spotkał mnie ojciec płaczaoa i krzy­
czącą na inne dziecko;‘MFik ar oni S^rud^s'Makaron!!,ł .Ojciec przetrwał mi 
ostro:MMoja panno?cóż ty myśli 9z,kim jest^ó Pł 0Zabrał mnie do domu i po 
sadziwszy dał mi do rpki kawałek papieru, ~Vl aeraz chcia-Tbyin żebyś n..pi 
sa-Ia wszystko .czym sip różnisz od tej małej Włoszki’^

Ach, jakże to wydawało sip ł'atweo0na była Włoszką ”makuroni”z j ;. 
jadnak byłam z pochodzenia Francuską? a.wipc”źabą”,jak nas nieraz na­
zywano* Ponadto byłyśmy obie urodzonymi Amerykankami„Lepioj wipe tego 
nie pisać.Tak,ale ona była brudna!Tu spojrzałam na moje zasznurowane re 
ce i poplamiona sukienkę.Łupiej wipe to opuście.Ja byłam w,klasie pią­
tej, cna zaś tylko w czwarte j J Tak, Ae ja mi ?1' ,m lut dziesięć,a ona tyl­
ko osiem.Ja byl'.'m blondynką,ona zaś miała krecone loki*

'Zbliżał size czas obiadu;'. mo'j arkusz był ciągle czysty*Zaniost&m 
go nieśmiało oqcu.Tun uśmiechnął sio mówiło? - NDobre wypracow:inie»Je­
żeli nie jestes' w możności stworzeni; tuk cudownej ludzkiej istoty, ja- 
ka stworzył BÓg,nie próbuj krytykować nikogo?poniew .ź w każdym czl'o 
wieku jest cząstka Boga,buz wzglpdu na jego r-ase i narodowość.Zup irnip- 
t ?.j sobie ten czysty arkusz papieru”»

I zawsze o nim pamiętałam., (f,iłE xDBlt’$ DIGEST11)
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